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Główniejsze miasta w Galicyi.
(Ciąg dalszy. — Ob. nr. 17., 18., 19., 20,, 21. i 22.)

Gwagnin w swym opisie Polski powiada iż zamek Przemyski 
bardzo był obronny. I w samej rzeczy musiał 011 być takim, skoro 
jak świadczą dzieje zwycięsko wytrzymywał szturmy i napady nieprzy­
jacielskie, których pastwą bywały okolice i przedmieścia Przemyskie. 
Ponawiały się wielokrotnie srogie najazdy Tatarskie , mianowicie od 
r. 1498, w którym Stefan wojewoda Wołoski wraz z Tatarami spalił 
miasto, powtarzały się w latach 1502. 1524, 1575, 1624. W  roku 
1648 obiegły Przemyśl kozackie Chmielnickiego hordy z tatarską po­
łączeni dziczą. Już miał się poddać zamek Przemyski, gdy dnia 24. 
września przyszedł na odsiecz z hufcem rycerstwa Konstanty Korniakt 
dziedzic pobliskiej Żurawicy, pobił Kozactwo i uwolnił miasto od za­
głady. Chorągwie zdobyte wówczas na nieprzyjacielu zawieszone zo­
stały w kościele katedralnym. W r. 1656 w-ódz szwedzki Duglas go­
tował się przypuścić szturm do zamku i upatrywał dogodne ku temu 
miejsce, lecz przekonał się o niepodobieństwie zdobycia go i zanie­
chał zamiaru. W  rok później Jerzy Rakoczy obiegł miasto w 30.000 
żołnierza, lecz napróżno przez pięć tygodni kusił się o jego zdobycie.

Lustracja  z r. 1663 w ten sposób opisuje stan zamku Prze­
myskiego :

„Położenie zamku na górze; Przychodząc od miasta jest przy- 
grodek drewniany kształtem połowy circulu,  do zamku inkorporowany; 
wszytek niemal zrujnowany. Jest w nim izdeb dolnych cz tery , piąta 
przy fortce, gdzie woźny mieszka y wrotny; górnych także cztery, 
piąta stołowa, szósta sądowa. Od stajen mur nowo wystawiony, na 
kopią wysoki, ciągnie się aż do baszty od pola. Idąc w zamek jei,t 
most, na bramie sklep na złożenie akt grodzkich, nad sklepem izba 
z 2. kom natam i. Nad spiżarnią kaplica drzewiana, nadgniła, baszt 
cztery na rogach zamku.“

Z opisu budynków- między murami okazuje się zły stan pokojów', 
mury nadpsute. O stanie uzbrojenia powiada lustracya:

„Obrony żadnej nie masz, bo y armaty nie widzieć, oprócz co 
działko polne na baszcie.41

Sejm r. 1667 naznaczył komisyę, która spoinie ze starostą Mar­
cinem Madalińskim miała obmyśleć sposoby lepszego obwarowania 
zjyjiku, który skutkiem pomienionych napadów, jak widać z powyżej 
przytoczonej lustracyi, znacznie musiał podupaść, pomimo że dochody 
i czynsze miejskie na obwarowanie grodu i należyte utrzymanie mu­
rów przeznaczone były. W  r. 1678 polecono staroście i jenerałowi ar- 
tyleryi Kąckiemu, aby założył zbrojownię w Przemyślu i zamek wzmo­
cnił, w którym to celu zezwolono nabyć plac Ż u p n e  zwany. W  roku 
1699 wojewoda ruski Macbczyóski ofiarował 36.000 zł. poi. na ob­
warowanie Przemyśla i Lwowa.

Stanisław' August Poniatowski przed wstąpieniem na tron posia­
dał przeszło dziesięć lat starostwo Przemyskie. Stan zamku i waro­
wni staraniem jego polepszył się znacznie, albowiem inwentarz spo­
rządzony w r. 1765, przy oddawaniu starostwa Franciszkowi Ksawe- 
weremu Braniekiemu, podstolemu koronnemu, przedstawia stan zamku 
jak następuje:

„Zamek wszystek murowany na górze w koło murami nowemi 
1759 r - obwiedziony; most przez fosę wymurowany stary. Brama 
o trzech kondygnacj ach, w niej po prawej ręce rezydencja, cx  opposito  
rezydencya spustoszała ; na pierwszej kondyguacyi archiwum akt grodz­
kich. Idąc dziedzińcem wieża, druga od wschodu słońca, dalej wieża 
in fundo  w ziemi wymurowana, spustoszona; nad nią wieża górna ze 
wszystkiem zepsuta, obok pokoje 1762 r. zreparowane, sala obszerna, 
kancelarya, baszta na rogu od Xięży Missjonarzów murowana de novo  
z wieżą in f u n d o , średnia i górna. Miasto murena starym w około 
oprowadzone z przedmieściami K r u b e l e m  i P r z e k o p a n ą .  Domów 
Żydowskich 37 . Czysty dochód Sstwa, wraz z żupą solną w H o j s k u ,

z czynszami, z podatkiem rajtarszczyzna zwanym, czyni zł. 62.324 
gr. 16.“

W obrębie zamku była cierkiew z kamienia ciosowrego i cegły 
zbudowana, którą Władysław Jagiełło w r. 1412 na katedrę obrządku 
łacińskiego przeznaczył i ówczesnemu biskupowi Przemyskiemu Macie­
jowi oddał. W  pięćdziesiąt lat później, około r. 1474 biskup Mikołaj 
Błaszkowicz rozpoczął budować dzisiejszy kościół katedralny, którego 
budowę ukończył Jan Karnkowski ze składek duchowieństwa, uchwa­
lonych na soborze w r. 1529. Był też w około zamku niegdyś wielki 
zwierzyniec królewski, jak świadczy Gwagnin w swym opisie Polski:
„Ibidem  hortus ingens r e g iu s , onini genere feraru m  r e fe r tu s *  
Od r. 1668 zamek niezamieszkały począł popadać w ruinę. Dziś za­
chowało się jeszcze baszt kilka i murów szczęty. W około nich za­
łożono piękny i rozległy ogród spacerowy.

Za staraniem Władysława Opolczyka uzyskana bulla papieska 
Grzegorza XI. z r. 1375, wyłączyła Przemyśl, podobnie jak i Halicz 
z pod władzy biskupów Lubuskich, ustanowiwszy samoistną dyecezyę 
Przemyską, z własnemi biskupami na czele. Pierwszym biskupem Prze­
myskim był Eryk Mora, zakonu św. Franciszka, zmarły w r. 1387. 
Władysław Jagiełło uposażył katedrę Przemyską, pomimo tego jednak 
dochody biskupów tutejszych były szczupłe. Toż ustawy krajowo, wy­
nagradzając niejako niedostatek uposażenia, dozwalały biskupom Prze­
myskim posiadać opactwa i bogate probostwa. Mogli oni także pia­
stować urząd wielkich kanclerzy koronnych.

O wiele wcześniej istniało w Przemyślu biskupstwo obrządku 
greckiego. Rusini mieli tutaj dwie cerkwie. Jedne wzmiankowaną po­
wyżej w obrębie zamku, pod wezwaniem św. Mikołaja, drugą nad Sa­
nem św. Jana Chrzciciela. Najdawniejsze wzmianki o biskupstwie Prze- 
myskiem znajdujemy około r. 12 1 8 ,  lubo o sto lat wcześniej istnieć 
już miało. Najdawniejszy wzmiankowany biskup obrz. gr. Antoni, był 
arcybiskupem Nowogrodzkim. Władyka Przemyski pisał się władyką 
Sanockim, Samborskim i Jarosławskim. W r. 1594 przystąpił władyka 
tutejszy Michał Kopystyński na soborze w Brześciu Litewskim do unii 
z kościołem rzymskim. Wszelako część dyecezyi nie uznała tego przy­
stąpienia i sam nawet Kopystyński odstąpił później od unii. Ztąd po­
szło rozdwojenie w dyecezyi, a unici miewali swoich osobnych bisku­
pów, z bardzo atoli ograniczonym obrębem władzy, którzy od dyzuni- 
tów mnogie znosić musieli prześladowania. Biskup unicki Antoni W in­
nicki uchodzić musiał z dyecezyi wygnany przez Prokopiego Chmie­
lowskiego i schronił się do Sanoka. Dopiero Jerzy Winnicki, w roku 
1720 przystąpił z całą dyecezyą do unii na synodzie w Zamościu. 
W drugiej połowie XVII. wieku liczono w dyecezyi Przemyskiej około 
trzech milionów ludności obrz. greckiego , a do 3000 cerkwi. Liczba 
ta zdaje się jednak przesadną, zwłaszcza że pochodzi z czasów kiedy 
nie przedsiębrano spisów ludności i nie zbierano dat statystycznych. 
Katedra ruska jest przebudowana z dawniejszego kościoła karmelitań- 
skiego. Położona na wzgórzu piętrzącego się amfiteatralnie miasta; toż 
z tarasu u wnijścia głównego roztacza się wspaniały i rozległy wi­
dok na miasto u dołu, brzegi Sanu i okoliczne za Sanem góry. W  ka­
tedrze godna widzenia jest  piękna ambona, w kształcie okrętu, przed­
stawiającego łódź Piotrowa.

Katedrę łacińską zbudował, jak już powyżej wzmiankowano, bi­
skup tutejszy Mikołaj Błaszkowicz w r. 1474. Kilka pięknych pomni­
ków rodziny Fredrów znajduje się w kościele. Najstarszym z nich jest  
z czarnego marmuru pomnik Aleksandra Fredrą, biskupa Przemyskiego, 
zmarłego w r. 1634 Drugi kasztelana Przemyskiego Fredrą  przed­
stawia rycerza leżącego w zbroi z białego marmuru. Obok tegoż jes t  
pomnik jego małżonki, przedstawionej w habicie zakonnym; jak i zwy­
kły były przybierać matrony polskie po śmierci mężów podczas żałoby?
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lub w czasie nieobecności icli, gdy przebywali na wojnie. W  jednej 
z kaplic pobocznych fundacyi Fredrą, także biskupa Przemyskiego, ale 
żyjącego o sto lat później od wymienionego powyżej, około roku 1723, 
znajduje się malowany olejno wizerunek tegoż fundatora na ścianie 
po prawej stronie, gdzie i on sam ma byó pochowany. W  tejże kaplicy 
zwraca uwagę ołtarz srebrny i duża lampa srebrna. Godną widzenia 
jes t  znajdująca się w skarbcu katedry złota monstrancya, ze złotemi 
kłosami, własnoręcznej roboty Króla Zygmunta III., który jak wiadomo

lubił oddawać się złotnictwu i wiele kościołów w Polsce podobnie 
złotniczemu swemi dziełami obdarzył. Jest  też przy katedrze Przemyskiej 
biblioteka, której pierwszy zawiązek powstał z księgozbioru wikarego 
tutejszego Długosza. Imiennik sławnego kronikarza, podobnie jak 
i tamten nauk miłośnik, zapisał księgozbiór swój biskupowi Gołaszew­
skiemu, a ten powiększywszy go oddał na własność kapitule.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

B ib lio th eca  Fratruin Polonorum .
(Poszukiwanie bibliograficzne. P rzez K s a w e r e g o  G o d e b s k i e g o . )

(Ciąg dalszy.

3. Biblioteka „ F r a t r u m  P o l o n o r u m " ,  według opisu Sandiusa, 
a za nim F&briciusa, obejmuje dziewięć części, złożonych w sześc iu  
Yoluminach, jak następuje:

Volumen I. S o c i n u s  Opera exegetica et didactioa.
Tom I.

S o c i n u s .
1. Pr®fatiuucula iu qua de operibus liisce qu®dam cognitu expli- 

cantur etc.
(Autorem tej przedmówki je s t :  W i s  z o w a t y . )  « )

2. Dissertatio super hisce operibus.
(Autorem tej rozprawy: P r z y p k o w s k i . )

3. Vita auctoris eonscripta ab Eąuito Polono.
(Autorem: P r z y p k o w s k i . )

4. Concionis Christi qu® habetur Cap. V., VI. et VII. apud 
Mathamm exp!icatio. (nie dokończone przez autora.)

5. Explicatio prim® partis primi Capitis S. Ev. Jolianni.
6. De loco Pauli Ap. in Epistoła ad Romanos Cap. VII. cum 

Joh. Niemojeyio Disputatio.
7. Defensio disputationis su® (poprzedzającej.)
8. Explicatio variorum S. Scriptur® locorum.
9. Commentarius in Epistolam Joliannis Apost. primam.

10. De Sacr® Scriptur® Auctoritate.
11. Lectiones Sacr®.
12. T ra c ta tu s  de E c c le s ia .

13. Epistoła? ad Amicos.
14. Pralectiones Theologic®.
13. Justificationis nostr® per Cliristum Synopsio.
16. Elenchi Sophistici.
17. Christian® Religionis breyissima institutio.
18. Quod Regui Polonia; et M. D. Lithuani® homines vulgo 

Eyangelici d ic t i , qui solid® pictahi sunt studiosi omnino deberent se 
illorum coetui adjungere.

19. De Baptismo Aqu® disputatio. b)
20. De Ccena Domini Tractatus brevis.
(Po którym następują A n i m a d  v e r  s i o  n e s Bezimiennego c)  in 

l o c a  q a e d a i n  Fausti Socini i Explicatio Capitis LIII. Esaj®.
21. Tractatus de Deo, Christo et Spiritu S. d')

Volumen II. S o c i n u s  Scripta polemica.
Tomus II.

1. Ad Jacobi Palseologi l i b r u m .................. Responsio.
2. De Jesu Christo Seryatore —  Disputatio, po której nastę­

puje: J u s t i f i c a t i o n i s  n o s t r a e  p e r  C l i r i s t u m  S y n o p s i o .
3. De statu primi hominis ante lapsum.
4. Justificationis nostr® per Cliristum Synopsio (De Jesu Christi 

Filii Dei Natura sive essentia, nec non de peccatorum per ipsum expiatione.)
3. Assertiones Theologic®.
6. De Unigeniti Filii Dei existentia.
7. Responsio ad libellum Jacobi Wujki Jesuit® Polonice De Di- 

yinitate Filii Dei.
8. Defensio Animadversionem in Assertiones Theologic® Collegii 

Posnaniensis, De Trino et uno Deo.
9. De Jesu Christi invocatione.

10. Disputatio inter Faustum Socinum et Christianum Franken —  
de honore Christi— Adjecti sunt nonnuli breyes tractatus et fragmenta. 

Przed każdym Nr. oddzielna kartka tytułowa.
Kończą ten tom: a)  Index Partiuin et Capitum Disputationes 

de Jesu Christo Servatore.
b) Index Rerum et Verborum.
c )  Index alter locorum S. Scriptur®.

a )  Tej przedmówki ani w opisie Exem plarza Biblioteki pols. w Paryżu, ani 
w  naszym nie znajduji

b)  P rzed  każdym numerem je s t oddzielna kartka tytułowa.
c )  Prawdopodobnie firystyana Franken, exjezuity, on bowiem z Socynem 

d e  J e s u  C h r i s t i  c u l t u  r e l i g i o s o  dysputował.
d )  Tego ostatniego nru, w opisie Sandiusa nie znajduję.

Ob. nr. 22.)

C r e l l i u s  Commentarii in plorosque Noyi Testamenti libros.
Tomus I.

C r e l l i u s .
1. Joliannis Stoiński c®tus Opera esegetica Racoyiensis Ministri 

Epistoła liminaris. d )
2. Vita Joannis Crellii Franci a J. P. M. D.

(to je s t :  Joahimus Pastorius Medicin® Doctor.)
3. Commentarius in I., II., III., IV. Cap. p. et partem V. Cap. 

Eyangelii Mathaei.
4. Commentarius iu Epistolam Pauli Apost. ad Romanos. 

(spisany z prelekcyi Crelliusa przez Sebliclitinga, ale przez Crelliusa
nie przejrzany.)

3. Paraphrasis Epistoł® D. Pauli Apost. ad Romanos.
C. Commentarius in priorein Pauli Apost. ad Corintliios epistolam.
7. Commentarius in Cap. XV. ejusdem Epistoł®.
8. Commentarius in Epistolam ad Galatas.
9. Paraphrasis in eandein epistolam.

10. Commentarius in Epistolam ad Ephesios.
11. Paraphrasis in Epistolam ad Ephesios.
12. Commentarius in Epistołom ad Philippenses.
13. Paraphrasis Epistoł® Pauli ad Philippenses.
14. Coinuientarius in Epistolam Pauli ad Colossenses.
13. Paraphrasis in eaudem Epistolam.
16 C om m en tariu s in p rio re in  P au li E p isto lam  ad  T lie ssa lo n i-

censes — spisany przez Morzkowskiego z prelekcyi Crelliusa i po­
przedzony przedmową tegoż Morzkowskiego.

17. Commentarius in postenorem Pauli Epistolam ad Thessa- 
lonicenses.

18. Dc Causis Mortis Christi (z  przedmową Jana Stoińskiego 
(Stoinius.))
N o t a :  Tej przedmowy w naszym exemplarzu nie ma. — Każdy numer po­

przedza oddzielna kartka ty tu łow a, nie ma jej u nas p rzed  nume­
ram i 4., 5., 0., 7. i 18. W naszym exemplarzu je s t tylko jedna po­
myłka w liczbow aniu, a to w powtarzaniu liczby 584—590. Nadto: 
numer 17. kończy sie na stronicy 004. Nr. 184 zaczyna się od stron. 
005 a kończy na str. 015.

Volumen III. C r e l i i  us  Commentarii in plerosque noyi Testamenti libros. b)
Tom II.

1. Commentarius in Epistolam priorein Pauli Ap. ad Timotheum.
2. Commentarius in Epistolam ad Titarn.
3. Commentarius in Epistolam ad Philemonem.

(T e  trzy komentarze spisał Morzkowski z prelekcyi Crelliusa - -  
S a n d i u s  p. 119.)

4. Commentarius in Epistolam ad Hebr®os.
(Komentarz tu napisany został przez Schlichtinga, o ezem z samejże 
przemowy tegoż przekonać się można w tych słowach „Est vero Com­
mentarius hic vivente adhuc Joannę Crellio . . . .  a me confectus"—  
ale że Schlichtingius, zdaniem Sandiusa, najwięcej się pismami Crel­
liusa zasilał ( p o t i s s i m u m  e u m  e n  a r  a v e r  i t ) ,  dla tego też i ten 

komentarz do pism Crelliusa załączono.)
5. Paraphrasis in Epistolam ad Hebr®os,
6. Commentarius in prioris Epistoł® Petii  partem.

(Nie dokończony z powodu śmierci autora (u o u y b s o I v i t m o r  t e
p r  e y e n t u  s.)

7. Explicationes iu Loca qu®dam difficiliora Novi Testamenti, 
quibus adject® sunt: Responsiones ad aliquot Qu®stiones.

Na końcu tego tomu przydano: 
o )  Index locorum explicatorum;
b)  Index rerum et yerborum;
c)  Index alter locorum S. Scriptur®.

Przed każdym numerem oddzielna kartka tytułowa.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

a)  L istu  lego w exemplarzu naszym nie ma.
b )  W ydanie tych dwóch pie.MSzyoh tomów Crelliusa poprzedziło ,  według  

Sandiusa, o trzy lala wydanie innych pism tegoż autora. A n n o  v i d e -
l i c e t  1665.
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Statystyka krajowa. 
N a k ł a d y  d o b r o c z y n n o ś c i

(Ciąg dalszy. — Ob. nr. 21.)

IV.
Zakłady ubogich.

W  N i e d ź w i e d z i u  w powiecie Limanowskim, szpital dla ubo­
gich, założony w r. 1805 przez lir. Sebastyana L u b o m i r s k i e g o .  
Zakład posiada dom własny, 4 krowy i grunt rozległości 14 morgów 
942 sążni q . Zarząd sprawuje proboszcz miejscowy; dochód osta­
tniego roku wynosił 125 zł. 1 5 '/2 c. w. a.

W Ł ą c k u  w powiecie Sandeckim, fundusz na sześciu ubogich. 
Utworzony został w roku 1576. Majątek zakładowy wynosi 1333 zł. 
30 c. a dochód ostatniego roku 98 zł. 12 c. Zarządem zajmuje się 
proboszcz miejscowy.

W  L  im a no w y ,  fundacya na dziesięciu ubogich miejscowych, 
utworzona w r. 1834 przez księdza Jana D u s z y ń s k i e g o ,  który na 
ten cel zapisał wioskę Lipowce wartości 8000 zł. Dochód ostatniego 
roku wynosił 519 zł. 2 3/4 c. w. a. Zostaje pod zarządem proboszcza.

W  U j a n o w i c a c h  w powiecie Limanowskim, fundacya na sze­
ściu ubogich miejscowych utworzona przez klasztor pp. Klarysek 
w Starym Sączu w r. 1608. Zostaje pod zarządem każdoczesnego 
proboszcza. Majątek zakładowy składa się z 10 morgów 480 sążni □  
gruntu wartości 1000 zł. i kapitału w obligacyach lokowanego war­
tości nominalnej 703 zł. Dochód ostatniego roku wynosił 139 zł. w. a.

Zakłady  dla ubogich religii izraelickiej.
W  Ż ó ł k w i  szpital dla ubogich, założony w r. 1842; ubodzy 

izraelici bywają tutaj leczeni kosztem gminy. Zarząd sprawuje prze­
łożony gminy izraelickiej w Żółkwi,

W  Ż u r  a w n i e  w powiecie Żydaczowskim, fundusz do w sp iera ­
nia ubogich chorych izraelitów do gminy należących; powstał w roku 
1864 z kar policyjnych i legatu Salamona Herscha S i l b e r a .  Mają­
tek zakładowy którym zawiaduje zwierzchność gminna wynosi 795 zł. 
w papierach państwa i 36 zł. 7 c. w książeczkach kasy oszczędności.

W  K l a ś n i e  w powiecie Wielickim szpital dla ubogich i kalek 
religii izraelickiej, założony w 1780 r. przez gminę; nie posiada ża­
dnego majątku zakładowego i utrzymuje się z darów dobroczynnych.

W  T a r n o w i e  szpital dla ubogich i chorych założony przez 
tamtejszą gminę izraelicką w r. 1842. Zakład ten posiada dom wła­
sny jednopiętrowy i kapitał 4500 zł. 50 c. w obligacyach. Dochód 
ostatniego roku wynosił 5722 zł. 61 */a c. w. a.

V. 
Fundacye i Stowarzyszenia do celów dobroczynnych.
F u n d a c y a  d o b r o c z y n n a  F r e d r ó w .  Utworzona została 

d. 1. lipca 1857 przez Kordulę lir. F r e d r o w ę  właścicielkę dóbr, 
zatwierdzona rozporządzeniem namiestnictwa z d. 30. grudnia 1857 r. 
1. 48.781. Wyposażona jest kapitałem 1050 zł. w. a. od którego pro­
centa pobiera corocznie dziesięć podupadłych rodzin włościańskich ze 
wsi Kociubińce i Zielony kąt w powiecie Ilusiatyńskim. Dochód osta­
tniego roku pod zarządem fundatorki wynosił 52 zł. 50 c. w. a.

F u n d a c y a  H e c  k e r  a. Józef H e e k e r  hutmistrz salinarny 
w Lacku w powiecie Sanockim utworzył tę fmidacyę w r. 1850 prze­
znaczając nie wielki kapitalik na wsparcia dla pięciu ubogich wsty­
dzących się żebrać, a to na pamiątkę szefa krajowego Galicyi barona 
H a u e r a .  Majątek zakładowy wynosi obecnie 125 złr. m. k. Funda- 
CY» ta została zatwierdzona rozporządzeniem namiestnictwa z dnia 20. 
Października 1858 r. 1. 43.569.

F u n d a c y a  d o b r o c z y n n a  J a w o r s k i e g o .  Utworzył tę 
‘Ulldacye ksiądz J a w o r s k i  proboszcz w Pnikucie w powiecie Prze­
myskim d. 20. kwietnia 1847 r. (fundacya zatwierdzona rozporządze­
niem gubernialnem z d. 30. sierpnia 1853 r. 1. 38.077.) Cel jest  taki 
ze Pl‘ocenta od majątku zakładowego, wynoszącego obecnie 750 złr. m. k. 
lozdzielaue corocznie pomiędzy trzech ubogich włościan z Pnikutu.

P <in da  c y n  Ł u k i e w i c z a .  Jan Antoni Ł u  k i e  w ic  z sekretarz 
sądu apelacyjneg0 we Lwowie powszechnie szanowany urzędnik i ma­
jętny obywatel umierając bezdzietnie w r. 1817 legował testamentem 
z d. 9. sierpnia t. r. trzy wsie Bieniów, Horodyłów i Koniec górny 
w powiecie Złoczowskim, stanowiąc aby połowa rocznego z tych wio­
sek dochodu była wypłacana Siostrom Miłosierdzia we Lwowie na 
uD'zymanie kościółka św. Zofii w przysiółku przedmiejskim, a połowa 

posag dla sieroty płci żeńskiej której losem przypadnie. Fundacya 
U* s tw ierdzona  została rozporządzeniem gubernialnem z d. 9. czerwrca 
24 ^ * '• 33.302. Losowanie posagów odbywa się co rok w dniu 

• czerwca jako w dniu imienin fundatora w kościółku św. Zofii.
0 y nie wychowujące się w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia u św-

Kazimierza, jeżeli chcą brać udział w losowaniu, obowiązane są zgło­
sić się poprzednio do przełożonej owego zakładu, tudzież do pro­
boszcza parafii św. Mikołaja oh. łac. z dowodami sieroctwa, ubóstwa 
i moralności. Proboszcz wybiera z pomiędzy nich dziesięć, które, 
wraz z sierotami wychowującemi się u św. Kazimierza z zakonnicami, 
opiekunami i krewnymi udają się o wyznaczonej godzinie do wspom- 
nionego kościółka. Akt rozpoczyna się uroczystem nabożeństwem za 
spokój duszy fundatora poczem w obecności delegowanej do tego celu 
komisyi każda dziewczynka przystępuje po kolei do urny napełnionej 
losami. Dzieci nie mogące jeszcze same losować tudzież sieroty li­
czące przeszło 24 lat są od losowania wyłączone. Po ukończeniu lo­
sowania komisya spisuje protokół i zawiadamia o rezultacie opiekuna 
szczęśliwej sieroty. Posag w miarę dochodów z dóbr funduszowych 
zwiększa sją corocznie; w roku ubiegłym wynosił: 3890 zł. 50 c.

Obok fundacyi Łukiewicza istnieje druga podobna acz skrom­
niejszych rozmiarów, fundacya Elżbiety C z a r k o w s k i e j  przeznaczona 
także na posagi dla dziewcząt, których losowanie odbywa się także 
w kaplicy św. Zofii po skończeniu losowania z fundacyi Łukiewicza. 
Do losowania przypuszczone są dziewczęta w wieku od lat 8 do 24 
religii katolickiej, bez względu na to czy są sierotami lub tylko ojca, 
albo tylko matki nie mają, urodzone w Galicyi lub W. księstwie Krakow- 
skiem z rodziców polskiej narodowości. Zresztą obowiązują tu te same 
warunki co do fundacyi Łukiewicza. W  roku ubiegłym posag wynosił 
129 zł. 23 c. w. a.

F u n d a c y a  P o n i ń s k i e g o .  Za przykładem Łukiewicza utwo­
rzył podobną fundacye Wincenty Ł o d z i ą  P o n i ń s k i  dokumentem 
z d. 23. marca 1855 r. (Fundacya zatwierdzona rozporządzeniem z d.
9. listopada 1857 r. 1. 30.681) przeznaczając procenta od kapitału 
fundacyjnego wynoszącego 15.000 zł. na posagi dla dwóch ubogich 
dziewcząt po 600 i 300 zł. nadawane także przez losowanie jedno­
cześnie z dwoma powyższemi. Udział w losowaniu posagów brać mogą 
dziewczęta w wieku od lat 8 do 24 religii katolickiej, urodzone w Ga­
licyi z rodziców ślubnych, ubogich, lub jeźli już nie żyją , zmarłych 
bez majątku. Podania o przypuszczenie wnosić należy do Namiest­
nictwa , a dziewczęta przypuszczone, obowiązane są przedstawić się 
osobiście komisyi w przeddzień losowania t. j. d. 23. czerwca.

F u n d a c y a  S u c h o d o l s k i e g o ,  utworzona w roku 1853, za­
twierdzona rozporządzeniem c. k. namiestnictwa z d. 12. sierpnia 1857 
roku, z tern samem przeznaczeniem i na podobnych zasadach jak fun­
dacya Łukiewicza, z tą jednak różnicą, że posagi losują wyłącznie 
sieroty wychowujące się u Sióstr Miłosierdzia a inne z miasta nie są 
przypuszczone. Majątek tej fundacyi stanowi połowa dwóch trzecich 
części dóbr Laszki zawiązane w powiecie Rudki, dochody zaś z dru­
giej połowy pobiera konwent Lwowski Sióstr Miłosierdzia. Kuratorem 
tej fundacyi jes t  p. Frau. X. P i e t r o w i c z ,  właściciel Wołostkowa 
w powiecie Przemyskim.

F u n d a c y a  0 1 i v y  dla dziewcząt s ierót, utworzona d. 3. gru­
dnia 1796 r. przez prokuratora kamery Franciska Xawerego Ol i wę ,  
zatwierdzona rozporządzeniem gubern. z dn. 25. listopada 1846 roku 
1. 61.437, przeznaczona na posagi dla jednej dziewczyny lub jednego 
chłopca mające się nadawać przez namiestnictwo na przedstawienie 
Ignacego Chauera, spadkobiercę fundatora. Dziewczęta lub chłopcy 
spokrewnieni z fundatorem lub jego potomkami mają być szczególniej 
uwzględniani. Majątek zakładowy wynosi 377 złr. m. k.

F u n d a c y a  P o n i ń s k i e g o  dla rzemieślników. Twórca wspom­
nianej powyżej fundacyi dobroczynnej dla dziewcząt ś. p. Wincenty 
Ł o d z i ą  P o n i ń s k i  utworzył jeszcze drugą, równie zbawienną a 
w skutkach swoich jeszcze większej doniosłości. Fundacya t a ,  utwo­
rzona d. 23. marca 1855 r. zatwierdzona została rozporządzeniem 
namiestnictwa z d. 9. listopada 1857 r. 1. 30.681- Fundator legował 
kapitał 30.000 złr. in. k. z tein postanowieniem aby procenta od tej 
sumy rozdzielane były corocznie na cztery nierówne premie dla cze­
ladników rękodzielniczych zamierzających rozpocząć rzemiosło na wła­
sną rękę. Według wyraźnej woli fundatora premie nadają się przez 
losowanie corocznie w d. 19. lipca. W roku ubiegłym premie te wy­
nosiły 612, 510, 408 i 306 zł. Do losowania przypuszczeni są cze­
ladnicy urodzeni i zamieszkali w Galicyi lub W. księstwie Krakow- 
skiem, religii katolickiej któregokolwiek obrządku, uzdolnieni do p ro­
wadzenia rzemiosła na własną rękę, a z powodu ubóstwa nie mogący 
urządzić sobie warstatu. Losowanie odbywa się w lokalu Stowarzy­
szenia czeladzi katolickiej we Lwowie, a poprzedza je  nabożeństwo 

żałobne w kościele katedralnym za duszę fundatora. (C. d n.)
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W  poprzedzającym artykule zajmowaliśmy się głównie przycho­
dami kolei Lwowsko - Czerniowieckiej i różneini ich rubrykami. Dziś 
wypada nam wspomnieć o rozchodzie, który w roku 1867 przy wpły­
wie niespełna połtora milionowym, 882.245 zł. w. a. wynosił a zatem 
prawie 6 0 %  przychodu pochłonął. Stosunek to nader nie korzystny 
w porównaniu z rachunkami galicyjskiej kolei Karola Ludwika, której 
wydatki zaledwo do 3 5 %  w stosunku clo wpływów dochodziły. Tak 
uderzającą różnicę na niekorzyść Czerniowieckiej kolei głównie sła 
Joemii na niej ruchowi i nader szczupłym jej wpływom przypisać na­
leży. Główne bowiem rubryki rozchodu, wydatki na zarząd i utrzyma- | 
nie kolei nie zmieniają się ze względu na większy lub mniejszy ruch 
i przychód, przy słabym więc przychodzie daleko wyższą cyfrę w pro- 
porcyi wynosić muszą.

Na uwagę zasługuje, iż z szczupłego czystego dochodu kolei 
Czerniowieckiej, zaledwo 2 od sta rocznego procentu od włożonego 
w nią kapitału dającego, Rada zawiadowcza tytułem remuneracyi po­
wzięła i rozdzieliła między swych członków sumę 35.847 zł. w. a., | 
co dochód do mniejszych jeszcze rozmiarów zredukowało

Przy takim stanie rzeczy nie tylko procent i dywidenda akcyo 
naryuszów, w ogóle po 7 od sta w srebrze od nominalnej wartości 
akcyi, ale nawet po części i procent po 5 od sta od obligacji pier­
wszeństwa, jako dług na całej kolei ciążących, nie już z dochodów 
kolei lecz z funduszów rządowych opłacony być musiał, w skutek za ­
gwarantowanego Czerniowieckiej kolei czystego przychodu w wysoko­
ści półtora miliona złotych w. a. w srebrze. W skutek tej gw arancji 
rząd w roku 1867 z ogólnych funduszów monarchii sumę 1,245.828 zł. 
33 c. w. a. w srebrze wypłacił.

Tak więc kolej Lwowsko -  Czerniowiecka należy do rzędu przed­
siębiorstw, które się dotąd nie opłacają , własną siłą utrzymać się 
nie zdołają, których całą podstawę gwarancya rządowa stanowi. Czyli 
zaś przedsiębiorstwo li tylko subweueyą rządową utrzymywane, odpo­
wiednie korzyści krajowi przynosi, o tern wątpić się godzi, każde bo­
wiem przedsiębiorstwo w ten czas tylko jako korzystne dla ogółu uwa­
żane być może, jeżeli się opłaca, to  jest jeżeli p rzynosi p ro c e n ta  

od kapitału weń włożonego. Tego o kolei Czerniowieckiej, dotąd przy­
najmniej powiedzieć nie można.

Kolej Lwowsko -  Czerniowiecka powstała po większej części o si­
łach w kraju samym zebranych, wybudowano ją  kapitałami w Galicji 
subskrybowanemu Pomimo tego Galicya żadnego prawie wpływu na 
zarząd kolei nie wywiera. Pochodzi to najprzód ztąd, iż centralna Dy- 
rekcya w Wiedniu siedzibę sobie obrała, widzimy bowiem ze spisu 
członków walnego zgromadzenia akcyonaryuszów, do ostatniego spra­
wozdania Rady zawiadowczej dołączonego, iż z Galicyi mało kto przy­
był na walne zgromadzenie, podróż bowiem do Wiednia dla obywa­
teli galicyjskich za nadto jest  uciążliwa i na znaczny wydatek nara­
żająca. Prócz tego zważyć potrzeba, że przy subskrybcyi wpłacono 
tylko małą cząstkę kapitału ostatecznie złożyć się mającego. Znalazło 
się więc wielu co nad siły i możność swoją na akcye subskrybowali, 
później zaś zmuszeni się widzieli do zastawienia swych akcyi w ró­
żnych zakładach kredytowych, czem się pozbawili możności wzięcia 
udziału w walnem zgromadzeniu akcyonaiyuszów i wywierania jakiego­
kolwiek wpływu na jego postanowienia. Jakoż widzimy ze sprawozda­
nia, że walne zgromadzenie odbyło się niejako en  f a m i l i e ,  składa­
jąc się w przeważnej części z akcyonaryuszów w Wiedniu stałe za­
mieszkanie mających. Trwało ono tylko trzy kwandranse, pomimo, iż 
stanowić miało o przedmiotach milionową wartość mających. Nikt 
na niem głosu nie zabierał,  nikt z najmniejszą uwagą nie wystąpił. 
Sprawozdania Rady zawiadowczej wysłuchano w milczeniu i wszystkie 
jej wnioski bez żadnej dyskusyi przyjęto.

Ponieważ cała przyszłość kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zależy 
od tego żeby do Czarnego morza przedłużona być mogła, przeto Rada 
zawiadowoza pozyskała koncesyę na budowę od Czerniowiec do Su- 
czawy do samej granicy mołdo - wołoskiej i budowę tę już rozpoczęła. 
Przybędzie tym sposobem 12 mil długości i dotarcie do morza Czar­
nego już tylko od układów z rządem mołdo - wołoskim zależeć będzie. 
Rząd austryacki oceniając całą ważność i znaczenie dla kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej tego przedłużenia, zbliżającego ją do ostatecz­
nego jej punktu, nie tylko chętnie udzielił żądaną koncesyę ale nadto 
nowej linii z Czerniowiec do Suczawy zagwarantował 700.000 zł. w. a. 
w srebrze rocznego przychodu, uwalniając obok tego akcye i obliga- 
cye pierwszeństwa na 10 lat od opłaty podatku dochodowego.

Na podstawie tej koneesyi i tej gwarancyi Rada zawiadowcza 
zawarła układ z panem Tomaszem Brasseyem, znanym przedsiębiorcą 
budowy dróg żelaznych, który poprzednio już całą linię ze Lwowa do 
Czerniowiec wybudował. Według tego układu p.Brassey obowiązał się 
wystawić całą linię z Czerniowic do Suczawy za ryczałtową 9umę 
7,295.000 zł. w. a. w srebrze, za którą to sumę kolej z Czerniowiec 
do Suczawy kosztem p. Brasseya zupełnie wyekwipowana i we wszyst­
kie przyrządy i przybory zaopatrzona być ma, tak iż Rada zawiadowcza 
tylko budynki właściwe wystawić i wagony w odpowiedniej ilości do­
starczyć będzie obowiązana. Ostateczne ukończenie całej budowy w e­
dług koneesyi na dzień 15. maja 1870 roku oznaczone zostało. Pan 
Brassey zobowiązał się jednak roboty przyspieszyć w ten sposób, iżby 
linia z Czerniowiec do Suczawy najpóźniej z końcem przyszłego 1869 
roku w ruch puszczona być mogła.

Fundusze na wybudowanie kolei z Czerniowiec do Suczawy Rada 
zawiadowcza postanowiła zebrać przez wydanie obligacji pierwszeństwa 
w nominalnej sumie 12 milionów zł. w. a. w srebrze. Obligacye te, 
których pozbyciem zajmuje się głównie Bank anglo - austryacki, pusz­
czono w obieg po 80 za s to , tak iż ostatecznie nominalna suma 12 
milionów zredukuje się do półdziesiąta milionów, to jest  do cyfry, 
którą całe wystawienie i wybudowanie nowej drogi żelaznej kosztować 
będzie. Od nominalnej zaś wartości obligacyi opłacany będzie procent 

i po 5 od sta w srebrze, co już pochłonie sumę 600.000 zł. a zatem 
%  dochodu przez rząd zagwarantowanego. Z tego dochodu zostanie 
więc jeszcze 100.000 zł. w. a. w srebrze , które w części obrócone 
będą na umorzenie obligacyi, w przeciągu 70 lat w nominalnej war­
tości na drodze losowania spłacić się mających.

Cała ta operacya obliczona jest  na wystawienie i wybudowanie 
kolei z Czerniowiec do Suczawy za obce pożyczane pieniądze. Towa­
rzystwo bowiem kolei Lwowsko - Czerniowieckiej nie daje na to ani 
jednego szeląga własnego kapitału, bo cały kapitał jaki posiadało, po­
przednio już na wybudowanie kolei ze Lwowa do Czerniowiec wydany 
zo s ta ł. W ła ś c ic ie le  now o em itovvanych obligacyi pierwszeństwa , czyli 
obligacji pierwszeństwa koleli Lwowsko - Czerniowieckiej II. emisyi, 
jak je  na giełdzie ochrzczono, są więe wyłącznymi właścicielami linii 
z Czerniowiec do Suczawjr, linia ta jedyną ich hipotekę stanowi, krom 
gwarancyi rządu austryackiego, która podobno rzeczywistą dopiero 
będzie hipoteką. Pod tym względem obligacye pierwszeństwa 11. emi­
syi, gorzej są daleko położone niż obligacye 1. emisyi, te ostatnie 
mają bowiem hipotekę na kapitale 12 milionów, który Towarzystwo 
z własnych funduszów w wybudowanie kolei ze Lwowa do Czerniowiec 
włożyło, a czysty dochód tej kolei, acz dotąd tak nieznaczny, jeżeli 
dla akcyonaryuszów bez gwarancyi rządowej nic wcale nie zostawia, 
przecież dla obligacyi pierwszeństwa, nawet bez tej gwarancyi, pra­
wie 5 od sta rocznego daje procentu.

Jakkolwiekbądź, dziś przedłużenie kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 
do samej granicy inołdo-wołoskiej już jest zapewnione. Ale na tern 
przedłużeniu rzecz nie ukończona, bo od Suczawy do Czarnego morza 
jeszcze daleko a kolej Czerniowiecka gorzejby jeszcze stała niż dzisiaj, 
gdyby ostatecznie zamiast w Czerr.iowcach w Suczawie uwdęznąć 
miała. Rada zawiadowcza dobrze to pojmuje, dla tego też żywe pro­
wadzi negocyacye z rządem mołdo - wołoskim, dla uzyskania koneesyi 
na budowę kolei żelaznej z Suczawy do Ja ss ,  Galaczu i Bukaresztu. 
Że zaś w rokowaniach z rządem obcym w imieniu Towarzystwa kolei 
Lw owsko - Czerniowieckiej występywać nie mogła, bo do tego Statuta 
ją  nie upoważniają, przeto Rada zawiadowcza w porozumieniu z przed­
siębiorcą budow’y, panem Brasseyem, postarała się o zawiązanie oso­
bnej spółki, któraby się później z Towarzystwem kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej zlać mogła.

Sprawozdanie zamieszcza cały przebieg negocyacyi z rządem 
mołdo - wołoskim, z którego wynika, iż rzecz cała jest  dotąd w za­
wieszeniu, zahacza się bowiem o sankcyą Izb rumuńskich, które do­
piero w maju 1868 roku, a zatem po odbytem walnem zgromadzeniu 
akcyonaryuszów, zebrać się miały. Dotąd sprawa ta w Izbach rumuń­
skich traktowana jeszcze nie była, dziś wdęc o najżywotniejszej kwe- 
styi dla kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, o dotarciu do morza Czar­
nego, nic jeszcze pewnego powiedzieć nie można. (Już po napisaniu 
niniejszego artykułu, nadeszła wdadomość telegraficzna, że Izba ru­
muńska zatwierdziła koncesyę na budowę kolei wspomnionej.)

-fA’V- ‘



p r  pr
O  fD

fi? «
O- O

p £  -■fi? 2 . 
C3

o; Cr> ^  u  (o m  o  tg o o ^ C rć n i^ O J M H  
r O H C l C S S B O O N i N N J O

m  ~  i—. B *  o  <  E O —  ^ A3 F - O  S
- Z3 p  o  ®  ® B  I s ®  2  ? r - K - ^ ( I >» a  «2. » ST 5 5? ,5 n o- r— ® o

© * *  
3  s

T*fi?
•-3

fi?
2 .

1 3
c&03

/*—\ 
3 £ '

S
5*

3 “ -<
3-" Si wa? 2 '0 c 1 2- 0

ł? 02
3* cc 3* r"t» -̂ua

^5*
e
pjw*

<!-+•
Cu

05
e ł

& ct>

*-3* O 05 05
K CC

5 05
fi? Cfi oT'>̂ ')ius

o?

Cu
2 .o >

e-+-a »
Ło>

•*9»?

2̂

3  3  (2. ca fj* P  '-' . ‘‘j  ej «-'-e r o  a  *-'*<u 'o w. er P'
»  s? 2 .  £  ® CŁ 3  P  r -  n 2—, <2 *—-  p j **n fo O  C* N

W Br* * P> S . ^ 5 £  ^
Ł . i  & <  a  »

5 .  O
C5

kN>)>h-kUU00̂  Ci Q| 4-- o; (O K. O o  CP gi
^ t^ C ^ t S W S S r O O ^ O J  05 05p -rt> -ł 5* fij o .c  ^ P £ .2.

s . £  
8 *

S - f  3  &  % s- e
na ®  <T> £2* O  ^

ł»- a o. © 2 Ł __
S & g g g f B 3515 5? 2: o  ro o - 9) 3  5  Ł  S  p

 ̂ I  * ! : * l l r*u- R S * * -sj -<2 S. B. rt3  5 .1

r  p?
0  - i
ET*?rt> <J
s - 3rt

N

© -
o

05

£ -  ^  ^  t=^ e  fi? © -S
53 O . co
E ^  £L
5 *  3?

5 
►o

p -

^  5 ^1— . ^  /‘“ N
O  ^  3
® ft> ffi ^CO »-PET . r1 ^N » s  fi

fi?
03 5
05

s  ^
E . o  
3  O -

o

o  3«H-

  f i?
e-*-
*“5g- g

O

23

r f

J*

a?
rH*
fi?

C  «-r-
^  2  ^  »S* Q
c  A  e -  g  n=w  O g -■ o
3  '"7^ fi? cc i

25
o>

't S
C3

" f i

■ f§ fc**
§ . ^fi ^
I  §
W' ^  

O

8 - v -

**•
e t

cp

nu °<?u

S , “g<•& O t*- 5p
fca

f i
S5

g i«or«i.

1
©

5!
5*

a-©

«CłO
W
Os'e

1=s

«v! L  S.
S, g *<1„ s  o  

'2. I*e a “ri O' 
o •*»^  ^  S o^ Os a2;* Ł> ęjj

O Cr-M-
2. g O S5
CSa

Ci s*
53 5- S.a n O S t? "a

05U«Q>

05

«C5. <5
r §
e , ?a 3 'i .  n a

33ó
N~a
9>
<P

m*
$

to t-k 1-* t-fc »u ł O ■_ |_U 10 to to *-k tO 10  to  - NU ł-k — 1-* t05 t— l-u*
4** 4-- ca  oo ca 4̂ ®  oo O? CO — 0 ©  ©  C5 OD 00 4=- 4-5* cc- LŁ) ©

ca © 4̂  01 4̂ O  C? 0 Ci 0  0 O O C f i * J O O O © © 4-- © ©  ©  1- ©  ©  IO CO © O!
, 1 I 1 I | t I I I ! * 1 1 1 1 | 1 1 ! 1 1 I -  i I © 1 hu

tfi 1 ! 0 1 1 1 l I I 1 1 1 1 1 1 1 1 4-*

i l I I  I o I I I I  I I I I I | I ( I I

I I I I I z  I I  I I I I I  I I I I I I

m»
3<D

s

O
o
co
C
cT
c

>  s *  ®a  S P . ©
O •  { s r

I I-i § I I I I  I I I  I I  i I I I I

I | o s1 • © I I

0 E
Si. 2.s*
1 S ©
g  3

W~ii *̂*T
^  s  
® 2
r g -

P - -e- &°S
^  ^  a  O  2 -O' CO s| *1 gO

I N

er o  a
a* ^  QC
<s g. *O, b
^  P» 1-C

©

O. CH?

 ̂ 1.3 3

*a e:- 
a  o

e r  n  
O  o  a

ce N  N ♦-•n aq^ 3

Ó
« g.
Q « .

te

53 e r  i r  S -

?f-  I  V» “

i *  2
f  £ 5
pr 5)3 -

1 # P

“6? t* fO (O ł>» ifrC t© to to W *-*
G C C C ^ P C i i ^ O J ^ H  O ©

3 «> ^  O  to K  g  W es"«) CC CC •< ST o B PJ £f E* s  NR*

CCCCWWCOfcO&JtOtOtOtSłĆfOtOfOtOi 'tO l-kffi Q\ 4.' CC to >- C  w X ffi Cl 45- co t? H- c  o

M  « p

1 ? 1 | bd8 •  i l f l l  | |
_ ! .  W *  P? ę c  O .  ( j  c  g  p  V J  ft? ^  P5

< 2 2 . .  - : . Ł .

t— tc tOto h— — ©© © © ©
( 1 1

•— I- “  M to w
O T O i O D W M o i o y , ^M O^ O Ol OO^ O

to to
C ^ W O C " * i - j w . j c > - M O i C J ł O T  tOO?OOCi{Cai^OQl OO O to

S"5.

Ssa
.g,

a-©
25

o-.O
2o

# ?

1 1 1 1 1 & i g 1 

■i 1 i i  i i  i l  1
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-  116 -

ex succession(e) paterna spectancia et c(onJcernencia. Et sic 
Nos decernimus declaramus et senteneiamus yigo(r)e Inscripc(i)o-

55 nu(m) in libro Scabinor(um) | contentarum, et vigo(r)e l( ite)- 
rarum, Magnifici dom(in)i Nicolai Seraphin Gladiferi Cracouien- 
( s i s ) ,  ytriusq(ue) Salis Zuppar(ii), et domi(n)orum Consulum 
Ciuitatis W i e l l c i e n ( s i s ) ,  ip(su)ra Anthonium. causam suain, pro 
domo penes pretoriu(m) perdidisse , et perpetuo amisisse, sibi-

56 q (ue)  in dicta ] causa sile(n)cium imponentes, Et ip(s)am do- 
mum, penes pretoriufm) Vrsule Banklova, perpetue et in ew m  
habend(am), tenend(am). possidend(am). ytifruend(am). donan- 
d(am). dand(am). alienand(am). vcndend(am). et in vsus pro-

. prios prout sibi et suis successoribus ytilius yidebitur expedi(r)e |
57 co (n )ue rtend (am ), Post quarum quid(em) Sentenciarum pro- 

nu(n)cciac(i)o(ne)m , Swaszek tutor Anthony Aetoris, Stans dixit. 
domi(n)e Advocate. et dom(in)i Scabini. Sentencia(m) no(n) sus- 
cipimus pro iure, Sed pecun(i)am ad Jus suppremu(m) ponimus

58 beniyolam. Et Mathias Masznyk tutor part( is)  | ree. dixit. domi- 
(n )e  Advoeate. et doni(in)i Scabini, Exquo hic est Ciuitas inurata, 
et pars non e ( s t )  persona muliebris sexus, sed e(st)  vir et ma- 
sculus, nee est persona sp(irit)ualis siuc Clericus, Interrogo in 
Jure. An. et. Si. debet pecun(i)ain ad Jus suppreinu(m) ponerej

89 beniyolam, Vel debet Sentencia(m) y(est)raii) infirmare, et intir- 
mitam meliorare Juxta formam Juris meideiburgeu(sis), Et ip(s)e  
Antlionius et tutor eius primo. Secu(u)do. Tercio. et Quarto. per

60 nos interrogatus. Si Sentenciam suscipit, pro Jure uel non, | Si 
non, durante audieucia. et Judicio. tac tibi iuxta formam Juris, 
Et ąuamdiu Judiciu(m) sedet, Respondit actor per tuto(r)ein, 
S(e)ntenciam non suscipim(us) pro Jure. domi(n)e Adyocate, et 
ponimus pecun(i)am ad Jus suppremu(m) Beniyolam, Et Mathia

61 ex | adverso tuto(r)e, partis ree, ut prius iuterrogant(e) Exquo 
pars non e (s t )  m(u)lier nec Clericus, que(r)o domi(n)e adyocate, 
an debet pecuniam Beniyolam ad Jus suppreinu(m) pon(er)e, uel 
fac(er)e sibi debet iuxta formam Juris maideibui,gen(sis), Sen-

62 tenciauim(us) Exquo actor non | est muliebris sexus neq(ue) 
Clericus, sed e(st)  vir et Masculus, tu(n)c Sentenciam n(ost)ram, 
debet intirma(r)e, et inlinnata(m) meliora(r)e, et non debet pe- 
cu(n)iam beniyolam ad Jus suppremu(m) pone(r)e, et super hoc, 
Mathias Masznyk, tutor partis ree  possuit m em oria le  a ! ( i a ) s  S e p j -

63 szelynk, Et post hoc ip (s)e  Anthonius actor, cum suo tuto(r)e 
Szwaszek, a Judic(i)o Banito, non facien(s) sibi nullam. ordina- 
c(i)o(ne)m . et ordinem. al(ia)s vrzadv obmitte(n)s forina(m) 
Juris, neq(ue) habendo manu(m) aliquam adiutricem, et a Jure

64 evasit et recessit euaserunt et recesser(un)t | Demu(m)q(ue) 
eadem domi(n)a Vrsula Banklowa, pars r e a ,  cum suo tuto(r)e 
Mathia Masznyk, proxime Judic(i)o Banito, per nos et Seabinos, 
feria secunda proxima infra Octauas Corporis C ris ti , celebrato, 
yeniens et c(om)pa(r)ens. Co(r)am eod(em) Judie(i)o. interro-

68 gauit. in | Jure per suum tuto(r)em dicens. dom(in)e adyocate. et
dom(in)i Scabini, Exquo Deus et Jus y(est)ra  mediante Justicia, 
bona h(er)editaria . hoc e (s t )  domu(m) penes pretoriu(m) in 
Circulo, domi(n)e Yrsule Banklowa. decreuit. et adiudicauit.

66 Que(r)o in Jure, an Sente(n)cie | et ortilegia, per vos promul- 
gata. in priori Judie(i)o. lata. et edita, quibus domu(in) domi(n)e 
Yrsule, decreuistis. et adiudicastis habent perpetuu(in) robur vi- 
go(r)em  et p(otes)tatem, Nosq(ue) sen tenciam (us), Sentenciam-

67 q (ue)  tulimuS, Sentencia(m) et Sentencias, per nos | inter An- 
thoniu(m) ex vna actorem, et Vrsulam Banklowa, parte ab altera, 
ream, in Judic(i)o priori, edictas. pronu(n)cciatas. et latas. ni- 
chil addendo. uel minuendo. Conlirmamus. ratiticamus. approba- 
mus. Gratificamus. robur bab(er)e  perpetue lirmitatis per p(rae-

68 se)ntes | In C(u)ius rei testimoniuin Sigillum Ciuitatis nostre 
presentibus est subappensum Actum et datum in A i e l y c z k o  
feria secunda proxima infra Octauas Corporis Cristi Ex Judic(i)o 
Banito anno Dom(in)i M i l l e s s i m o  Q u a d r l n g e n t e s s i m o

69 8 e x a | g ; e s s i n i o  T e r c i o
Napisy na odwrotnej stronie:

Nr. 34 | Habet(ur) in dona(to) | Foł(io) 88 et ceter(is)  
Scriptum iam et certissime | scriptum 

Priuilegiu(m) sup(er)  em pc(i)on(e) dom(us) penes | pretori-
n(m ) site

Nr. 27. Visum. [ Priuilegium seu Deeretu(m) Aduocati . . . .
. . . . . | super emptione Do | mus penes Prsetorium Yieliciense.)

A(nn)o 1463.
Nr. U .

Pergamin, na którym osnowa powyższa spisana, ma długości u gć
częć zawieszona była na pasku pergaminowym.

A  ta k  my tslanowimy , o św ia d c za m y  i  w yrokujem y na mocy z a ­
p is ó w  w  ks iędze  ła w n ic z e j  z a w a r ty c h , tu dzież  na p o d s ta w ie  
p ism  'Wielmożnego P a n a  M ik o ła ja  Serafina M ieczn ika  k ra k o w ­
skiego a  obojej so l i  Ż u p n ik a , i  P a n ó w  R a d ź c ó w  M ia s ta  H 7 ( ’-  
l i c s k i ,  że  tenże Antoni sp r a w ę  s w o ją  o domostioo koło ra tu sza  
p r z e g r a ł  i  u tra c i ł :  i  n a kaza liśm y  mu to te j  s p ra w ie  m ilczenie , 
domostioo z a ś  koło ra tu s za  U rszu la  B an k lo w a  z a w s z e  i  w ie ­
czy śc ie  ma mieć, d z ie r ży ć , p o s ia d a ć  i  z  niego u ży tk o w a ć  z mocą  
darow izn y ,  dania, ustąp ien ia , p r z e d a ż y  lub obrócenia na  w ła s n y  
poży tek , j a k o  s ię  j e j  sam ej i  spadkob iercom  j e j  ko rzy s tn ie j  z d a ­
w a ć  będzie. —  P o  ogłoszeniu tych w yro k ó w , S w a s z e k ,  za s tępca  
Antoniego pow ódcy , r z e k ł  s to ją c :  P a n ie  W ó jc ie  i  P a n o w ie  Ł a ­
w n ic y !  w yroku  nie przy jm u jem y  dla  p r a w a , lecz p ien iądze  s k ł a ­
dam y dobrowolnie do S ą d u  n a jw yższeg o .  —  N a  to M ac ie j  Ma*  
śnik, za s tę p c a  strony ohża łow anej r z e k ł :  P a n ie  W ó jc ie  i P a -  
nowie Ł a w n ic y !  pon iew aż tu M iasto  m urow ane, a strona  
nie j e s t  p ł c i  ż e ń sk ie j ,  lecz mężem i m e szc zy zn ą ,  nie j e s t  też 
osobą duchowna c zy l i  koście lną; py tam  w iec  po p ra w ie ,  czy  mu 
wolno p ien iądze  dobrowolnie  do S ą d u  n a jw y ższe g o  z ło ży ć ,  albo 
mu w y ro k  w a s z  obalić, i obalony p o p ra w ić  w ed łu g  określeń po -  
s tępoioania  m agdeburskiego.  —  Antoni i  za s tęp ca  je g o  za py tan i  
p rze z  nas  r a z ,  w t ó r y , t r z e c i  i c z w a r ty ,  czy  w y ro k  po p r a w ic  
p rzy jm u ją  czy nie; jeżeli, nie p rzy jm u ją :, n iechaj sobie p o s tą p ią  
w edle  p rzep isó w  praw nych  w ciągu posłuchania, i s ą d u ■ 1 za  
posiedzen ia  j e s z c z e  są d o w eg o  o d p o w ie d z ia ł  pow ódca  p r z e z  z a ­
s tępcę  sw eg o :  W yroku, Panie  W ó jc ie !  nie przy jm u jem y  p o p r a ­
wie, i  sk ła d a m y  z  dobrej w o l i  p ien iądze  do S ą d u  n a jw y żs ze g o .—  
Al gdy  s  p rzec iw n e j  s tron y  M a c ie j , . z a s tę p c a  o h ża ło w a n e j , j a k  
p rzed tem  z a p y ta ł :  M o że ż , P a n ie  W ó jc ie !  s tron a  s k ła d a ć  z do­
brej w o l i  p ien iądze  do S ą d u  n a jw yższego ,  nie będąc ani kobietą, 
ani duchownym., lub c zy  m a s ię  względem  niej p o s tą p ić  w edle  
p r z e p is ó w  p r a w a  m agdebursk iego? my o r ze k l iśm y : P on iew aż
p o w ó d c a  nie j e s t  ani p ł c i  n iew ieśc ie j  ani duchownym , lecz m ę­
żem i m e s z c z y z n ą ,  w ięc  pow in ien  w yro k  n a sz  obalić i  obalony  
p o p ra w ić ,  a p ien iędzy  z  dobrej w o l i  do S ą d u  n a jw y żs ze g o  s k ł a ­
d a ć  nie może. N a  to M a c ie j  M a śn ik , z a s tę p c a  s trony o b ża ło w a -  
nej, p o ło ż y ł  pamiętne c z y l i  szepsze lu g .  P o  tem Antoni p o w ó d c a
z- zafitcpccc tftaoifn t&usa&zkicm. rtie czyn inc  żadnego zctst?'Zeżenłfł
i  za r zą d ze n ia  c zy l i  u r z ą d u , zaniechując pos tępow an ie  są d o w e ,  
i  nic m a jąc  pomocnej ręki, o d s tą p i ł  o d  p r a w a  i loyn iós ł  s ię  ze  
S ą d u  zagajnego.  —  N akoniec na n a jb l iż s zym  S ą d z ie  zagajnym ,  
p r z e z ^ n a s  i  p r z e z  Ł a w n ik ó w  w  p o n iedz ia łek  ok taw y  Bożego  
C ia ła  s p r a w o w a n y m , P a n i  U rszu la  B a n k lo w a ,  s tro n a  obża ło -  
w a n a ,  ze  z a s tę p c ą  s w o im , M aciejem  M a śn ik iem , s t a n ą w s z y ,  
z a p y ta ła  po p r a w ie  p r ze z  sw ego  zas tępcę , m ów iąc:  P a n ie  W ó j ­
cie i  P a n o w ie  Ł a w n i c y ! p o n iew a ż  B ó g  i  p r a w o , za  p o śred n ic ­
twem, sp r a w ie d l iw o ś c i  W a s z e j , p o s ia d ło ś ć  d z ied z ic zn ą  to j e s t  
dom ostwo koło r a tu s za  w  ryn k u ,  P a n i  B a n k  Iow ej p r z y z n a l i  i 
p r z y s ą d z i l i ,  py tam  po p ra w ie ,  c z y l i  orzeczen ia  i  w yrok i,  p r z e z  
W a s  na poprzedn im  S ą d z ie  og łoszone  i w ydan e , którem i domo­
s tw o  P a n i  U rszu l i  p rzy zn a l iś c ie  i p r z y s ą d z i l i , m ają  w ie c z y s tą  
w a g ę , s i ł ę  i  m o c? —  W  skutek  tego orzeka jąc  i w y ro k  w y d a ­
j ą c ,  w y r o k  i  w yro k i ,  p r z e z  n as  między Antonim p o w ó d c a  z  j e ­
dnej a U rszu lą  B a n k lo w a  o b ża ło w a n ą  z  drugie j s tro n y  na p o ­
p rzedn im  S ą d z ie  w ydan e  i og łoszone, bez dodatku  lub ujmy j a ­
k ie jko lw iek  u z n a je m y , poch w alam y i  p o tw ie rd za m y  s ta n o w ią c  
nin ie jszem , i ż  w ie c zy s tą  moc i  w agę  mieć mają. N a  ś w ia d e c tw o  
czego p ieczęć  M ia s ta  naszego u. n in iejszego j e s t  za w ie szo n a .  
D z ia ło  s ię  i  dano w e  i e l i c s c e  w  p o n iedz ia łek  ok ta w y  B o ­
żego Ciała. Zte S ą d u  zagajnego la ta  P a ń sk ieg o  T y s i ą c z n e g o  
C z t e t ° e c h s e t n e g o  S s e s ć d s i e s m t e g o  T r z e c i e g o .

Liczct 3 4 .  Z n a jd u je  s ię  na karc ie  pam ię tn ikow ej o S e j  i da lszych.  
P r z e p is a n e  j u ż  i  n a js ta ran n ie j  p r ze p isa n e .

P r z y w i le j  na kupno dom ostw a  ko ło  ra tu szu  s ię  z n a jd u ­
ją ceg o .

L ic zb a  2 7 .  W idziane. Dokument c zy l i  w yro k  w ó j to w s k i  
........................................... na kupno dom ostw a  koło ra tu s z a  w ie l ic ­

kiego. R . 1 4 6 3 .
L iczb a  11 .

! 813, u dołu 805, szerokości zaś z lewej 5S1 a z pawej 537 milimetrów. Pie-

W o la ń sk i  F ra n c is zek  K s a w e r y .

Redaktor odpowiedzialny Adolf Rudyński. Z c. k. Drukarni rządowej.


